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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

P oczta  Północna datow ana jest z P eters
burga 29 stycznia.

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeym ość, E lżb ie
ta A lexiejew na  , ku powszechney radości, w po 
d d a n y m  stanie zd ro w ia ,  powróciła  z podró
ży zag ran iczn ey , w przeszłą n iedzie lę ,  d. 26 
stycznia, wieczorem,do C esarskiego-Sieła , gdzie 
Cesarz Jegom ość spotykał Nayjaśnieyszą sw<t-! 
ję M ałżonkę. Cesarstwo Ichniość przybyli dó 
Petersburga  w poniedziałek , dnia 27 w ie
czorem.

O podróży N. P a n i  przez G uberniją  W i 
leń sk ą ,  n a s t ę p u j ą c e  o trzy m a ła  redakcya  opi
s a n i e  : '

Nayjaśnieysza Cesarzowa Jeymość, E lżb ie
ta A lex ie je w n a , powracając -zza granicy do 
R o s s y i , spotkana była przez JVV. L itew sk ie
go Wojennego G ubernatora  i Kawalera, R z y m 
skiego Korsakowa , na osta tn iey  stacyi w k r ó 
lestwie Polskiem, a 19 stycznia o godzinie 4 
z p o łu d n ia , p rzyby ła  na  brzeg N ie m n a , do 
K ow na. N a tey  rzece, rzucone były dwie prze
p ra w y  , jedna po lodzie , a druga na promie , 
jnęknie bardzo ubranym . Czekał tu  p rzyby
cia  Nayjaśnieyszey Pani zastępujący W ileń 
skiego G ubernatora cywilnego, V ice-G uberna- 
to r  , H rabia  P later S ieb erg , a na brzegu r z e 
ki lud licznie zgromadzony. Nayjaśnieysza 
Cesarzowa Jeymość przebywszy r z e k ę , szła 
p jechotą do przygotowanego na Jey mieszka- 
nib domu, przeprowadzona przez wyżey wzmie- 
nione osoby i D yrek to ra  poczt królestwa 
polskiego, S u m iń sk ieg o , oraz prezesa augu- 
s towskiey Kommissyi Zielińskiego. Na brzegu 
rzek i Nayjaśnieyszą Panią spotkało duchow ień
stw o z k rz y ż e m ,  p rzy  odgłosie dzw onow ; 
członkowie mieskiey rady  z cechami i miesz- . 
k a ń c y ,  z radosnym okrzykiem  Ura! Przed  do
m em  W ileński Guberski Marszałek i K ow ień
ski p o w ia to w y , oraz przednieysi obywatele 
oczekiwali na przybycie Nayjaśnieyszy Cesa- 
rzow ey  Jeymości. W ieczo rem  ra tusz  i domy 
pięknie były  oświecone. N azaju trz  Nayjaśniey
sza Pani, na znak Swey ł a s k i , p 0 piędziesiąt 
czer. złtoh wypłacić  kazała dla zakonow X X , 
Franciszkanów  i B e rn a rd y n ó w , i PP. Brygi- 
t e k ,  a kowieńskiego Policm eystra  i Z iem skie
go Kommisarza złotemi tabakierami udarować

raczyła  , oficerowi zaś z Inwalidów podaru
nek, gospodarzowi domu pierścień bry lan tow y 
a przewoźnikom na rzece po a5 czer.  złłch! 
N a za ju trz ,  20 s ty czn ia ,  o godzinie 8 ran n ey  
w  poządanem zdrow iu wyjechawszy z Kowna  
obiad mieć raczy ła  w  M ontw idowskim  poczto
w ym  domu , przygotow anym  za staran iem  J W .  
Podkomorzego Przeciszew skiego  1 obyw ate la  
G ruzew skiego , a o godzinie 6 w ieczorem , do 
R a d z iw ilisk ity  s t a c y i , p rzygctow ney  i oświe- 
coney przez gorliwe staranie M arszałka po
w iatu  Szawelskiego, gdzie J W .  L itew ski W o 
jenny G ubernator przedstawił p rzednieyszych 
obywateli tego powiatu. T u  Nayjaśnieysza P a
ni , znowu łaskawie rozdać raczy ła  : M arszał
kowi wawelskiemu, Szem iotow i, b ry lan tow y  
pierścień Ziemskiemu Komiśarzowi, N a r  bu
t o w i ,  z ło ty  zegarek , na trzym ającą  s traż  r o 
t ę  2ogo pułku strzelców czerw , złłch 4o  a 
kapitanowi jey i dwóm o f ice rom , podarunki. 
Nazajutrz  , o godzinie 8 ranney , Nayjaśniey
sza Cesarzowa Jeymość wyjechała do M ieszkuć  
dokąd p rzybyła  o godzinie n ,  i raczy ła  mieć 
śniadanie, a o godzinie iszey  z południa udała sie 
do K ałw y, na granicy Gubeęnii W ileńsk iey  
z tam tąd  zaś do majątku J e lle y , w  K urlandyL  
Wiorst osm za granicą gubernii leżącego, gdzie 
odprawując przeprow adzające ją osoby, N ay
jaśnieysza Pani udarow ać raczy ła  J W .  Y iCe- 
G ubernatora W ileńskiego , b ry lan tow ym  y c y 
frą  swą p ie rśc ien iem , a Guberskiego M arsza ł
ka Rotnei a , obyw atela  B u rn iew icza , i adju- 
tan ta  J W .  Litewskiego W ojennego Guberna., 
t o r a .  Majora Szebeke, b ry lan tow em i pierśc ie
n iam i, objezdnemu zaś oficerowi L itewskiego 
pocztamtu złotą tabakierę  dać raczyła, i w po- 
żądanern zdrowiu w dalszą udała się podróż.

Austryacki jenerał jazdy, margrabia, Som - 
m o r w a ,  m ianowany kaw alerem  orderu  ś . A le
xa n d ra  N ew skiego.

W eym arsk i jenerał-major E glo ffstein , m ia
nowany kaw alerem  orderu  ś. A n n y  2giey klas- 
sy i o trzym ał znaki tego orderu  ozdobione 
brylantami.

N I E M C Y .
G azeta  Journal de Paris  donosi z B erlina , 

że prócz Xięcia H ardenberga, oświadczyli zda
nie swoje za konsty tucyą rep rezen tacy y n ą  m i
nistrowie H um bold t, B e rn s to r ff  i Beym e,



Z j d  jeden v t B erlin ie , imieniem Saul A- 
scher , k tó ry  oddawna trudni się niejako rze
miosłem pisarskiein, zaczął wydawać pismo 
peryodyczne , p o d ty tu łe m : Sokół {der Falkę). 
INa początku drugiego numeru umieszczona by
ła ro z p ra w a , w  którey Izraelita ten  przepo
wiadał: „jaki będzie los religii chrześcijańskiey;“ 
ale rząd saski kazał zabrać w Lipsku  całe wy
danie.

Słychać , że bawarskie stany krajowe ma
ją otrzymać mocny oddział woyska na straż 
honorową-

W  Saxonii spodziewają się ciągle poprawy 
konstytucyi stanów, jak tegó akt związku nie
mieckiego Wymaga, i peWńi s ą * że uwielbia
ny  Król życzenie to swoich poddanych W' kró
tkim czasie uskuteczni.

A m e r y k a .
Rozum ieją, że jenerał Lallem and  otrzymał 

jsrzez ajenta Stanów Zjednoczonych rozkaz o7 
puszczenia swey kolonii, i że skutkiem tego 
Rzeczywiście popłynął ztamtąd do Nowego 
Orleanu. Potem już jenerał hiszpański mający 
około yop ludzi przyszedł dla zajęcia w posia
dłość tego te r ry to ry u m , które za własność 
hiszpańską uważa. W reszcie  przez proklama- 
cyą  swoje prosił poddanych Ameryki północnej, 
ażeby się go nie lęka li , gdyż nie ma Radnych 
nieprzyjaznych zamiarów przeciw Stanom Zje
dnoczonym. Zresztą różne doniesienia zgadza
ją  się w  tem , że jenerał Lallem and  przywiódł 
do smutnego stanu wszystkich tych, którzy we- 
ewania jfego usłuchali.

Wiadomość o nowerń powstaniu w  Rrezylii, 
jest bez zasady; ale osoby z powodu przeszłego 
powstania uwięzione nie są jeszcze osądzone (?J 

(z gaz. ryz. Zuschauer.) Jedno z pism pe- 
ryodycżnych {Aarauer Ueberlieferungen) zawie
r a  wytłumaczoną z angielskiego mowę , Pana 
G. i'. P ty a tt , obywatela Ameryki północnej, 
która, lubo mieyscami ostre i przesadzone, je1- 
dnakźe godne uwagi zawiera rysy stanu Euro
py. Mowa ta miana była na zgromadzeniu 
prawodawczem stanu Ohio, zapewne w zamia
rze  wzbudzenia przychylności Amerykanów' pół
nocnych dla przybywających emigrantów eu
ropejskich. „ Po części, mówi P. W y a tt ,  u- 
■ważam ja emigrantów' tych za rtayślachetniey- 
sre starego świata dzieci, które, albo się lęka
ją gwałtownego runienia zpróchniałego pałacu 
(ich feudalizmu), albo też nienawidzą niedogo
dności ciemnego gockiego zamku. W łasny  móy 
pobyt przekonał mię , że jest dó nie ulecze
nia nędzną, jak żwyćzaynie, starością, która 
jest naytrudnieyszą do leczenia chorobą ; że 
upadanie Europy wzrostem Ameryki bydź mu
si : że wyższe uszlachetnienie naszego rodu 
z  'Europy do naszey części świata przechodzi* 
nie zostawując po sob ie , jak tylko gotyckie 
ztęźałe średnich wieków formy na polach, k tó 
re  wrpośród przeklęstw stanu feudalnego , wo- 
jennego i kościelnego nieurodzayttemi stać się 
muszą. Przy całem zadziwiającem nieuctwie, 
nie uwierzycie temu, brakuje Europeycżykom 
ndybardziey na jlepszego , to jest, prostego i

n o w e g o  rozsąuKu ludzkiego. Nie dziwuycie 
się, MPanowie , jeżeli w  pewnych rzeczach o 
zdrowym rozsądku ludzkim mieszkańców ca- 
łey jedney części świata powątpiewam. Przy-, 
pommycie sobie, że obecne polityczne 1 re -  
ligiyne stosunki tey części świata sa tylko na- 
połwykonanem dzwignieniem się ż barbarzyń
stw a ciemnych wieków; że tam we wszyst
kich k rajach , mniey więcej-, pewne wyobra
żenia , postanowienia i zwyczaje uchodzą za 
meodbite potrzeby państw , rzeczy , k tóre u 
nas do przesądów już na leżą ; że mniev wie- 
cey wszystkie państwa Europy w fo rm ach 'i  
wyobrażeniach swoich są sobie podobne; że 
formy te  1 zastarzałe wystawienia rzeczy przez

d» Przyw,knienie złączyły sie
Z6 sposobem myślenia ludów, i, z a t i m ' a n i  fil 
lozolija, ani zdrowy, nieskażony rozum ludzki 
co rzeczywiście jedno znaczy, nie mogą pier
wiastkowego prawa swego u trzym ać .. W  cza-
kie powszechney nędzy w Europie (pod Napo
leonem) inny się duch obudził i t. d. Zdaje 
się , przysiądz można było, że złoty wiek po
wraca. Tymczasem omylono się. Póki się 
miasto pali, wstrzymane były cerem oniał, ty tu- 
larnosć 1 e tykie ta ; ratu ją  albo uciekają. Nay- 
rozsądmeyszy albo naymocnieyszy jest upodo
banym. Zaledwo stanęły domy, aliści i lu 
dzie powracają do dawnieyszej stopy. Pan 
hrabia spogląda z pogardą na rzemieślnika, któ
ry  pałac jego u ratow ał; a panna hrabianka 
ka wstydzi się w  duchu , że się oburącz ję'- 

chłopa, k tóry  ją z płomienia uratował. Zno
wu przywrócony porządek * nie n a tu r y , ale 
sztu 1. lęzowie , którzy się w czasach zabu
rzenia wdasną sfłA odznaczyli i wznieśli, na
zywają się 1 nazywać się będą awanturnika
mi. Hiszpani wypędzają swoich Libel'ales,
1 przywołują do kraju Jezuitów, a do tego, in- 
kw izycyą ; W łochy śpiewali i roznosili z n o w u  
tre lle ; W atykan  rzucał znowu gromy i dawał 
prawa kościelne. W  Anglii zostali przy wrza
sku i boxach; w Niemczech przy czytaniu i 
pisaniu. —  Taką widziałem starą część świa
ta: Możemyż się dziwować , kie“dy śię tysią
ce ludzi uskarża i t. d:

H I S Z P A Ń l J A .
(ż gaz. ryz. Zusch.) Xięża hiszpańscy, któ

rzy  obowiązując się ,  że do tak wielkich cię
żarów publicznych , jeszcze cóś dadź będą mu
sieli , starają się odciągać lud od rządu ; zdają 
się nie przewidywać skutków', jakie ż tego i 
przeciw nim samym powstać mogą i mówiąc 
w ogólności, dziwić się należy, iż doświad
czenia naszych czasów i w tem tak zupełnie 
próżnemi zostać miały. Dochody hiszpański® 
nie mogą się uratować bez mocnego przyłoże
nia się duchowieństwa, a daleko lepićy jest, 
uczynić dobrowolnie to , co niechybnie nastą
pić musi.

Zmarła młoda Królowa hiszpański miała cier
pieć od wieku dziecinnego konwulsje , a przy 
pierwszym połogu swoim miała doznać jakiegoś 
nadwerężenia. (Zawsze jednak śmierć we 22 
minutach przez konwulsye zrządzona, jest wa- 
żnem zjawieniem patologicznem).

U  olno Drukować. Ignacy R eszka Koni. Cent. C zl.—  »> W iln ie w D rukarni R edakcyi p ism  peryod.



D  EK. d o  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 39 .

W i l n o  d n i a  5 L u t e  g o  1 8 1 9  r o k u .

W I L N  O.
A rty śc i d ram atyczn i W ileń scy  oświadczyli 

dadz dwie re p rezen tacy e  te a tra ln e  , z k tó ry ch  
połow ę zw yczaynego dochodu odstępują na T o 
w arzystw o  Dobroczynności, odstępując takżć  na 
u  nogi oh i to , cohy w spaniałe osoby, w ięceyńad  
cenę z wy czayną biletów  ófiarówać raczy ły . Sza
now na Publiczność, zaszczycając licznem  zgro
m adzeniem  oba te  w idowiska, jak z jedney  stro- 
n .V5 przyczyni się do zasilenia kassy T ow arzy 
stw a D obroczynności, za riiewpłyniertiem  jeszcze 
zw ycżaynych funduszów praw dziw ego n iedosta t
ku. dbśw iadczającey ; ta k  z drugiey, uczyni po
m oc tu tcy szy m  A rty sto m  d ram atycznym , isto
tn ie  w sparcia  potrzebującym , p rzy  nader szczu
płych w ty m  czasie z te a tru  dochodach. N a pier- 
Wsżą rep rez en tacy ą  W dniu 6 t,. ni. we C zw ar
tek , dana będzie opera W 1 akcie p o d ty tu łem : 
Koncert przerwany  i koritedya ze śpiew am i w  1 
ak c ie : Obiadek z M agduda. N a druga re p re 
zen tacy ą  w  dn ia  11 t. in. w e W to re k , dana bę
dzie o pera -.W ieyskie śp iew aczk i we dw óch ak tach; 
1 kom ed ta  ze śpiew am i w  1 akcie: Szkoda wą- 
sow. B ilety łozowe raz  Zapłacone, służyć m i
ja „ a  ob.c rep rezen tacye . -  B iletów  d o s tlć  mo- 
n o śó i^  inl-n/"le ,mi ow arzystvya D obroczyn-
Ćowskiin n ! r  "  h a" dłu W * K am iń^kiego w Pa- n  palach, a p rzy  W eyścm w kassie.

O g ł o s z e n i a .
1. Roku 1819 miesiąca lutego 3 dnia Sad Ta- 

xatorsko-NxdywizOrski na zebranie i rozdziele
nie majątku riieletnich Józefy i Maryi Mackie-

ZZSZJZr"* ,mt ł̂  P ł o ż o n y ,
produkinn ^1 mektorych kredytorow i massy 
sprawv d ^  zeJ lna Namiar wzięcia teyze 
tychz/k r°ł^ham ów y dnia i 5 tegoż roku i mca,

, C, ( -] zaw iadam ia—  A żeby zatem
lub w  V ,0i:o. viek należy do pom nożenia m assy,

c 0 0 mey  uscieła p re ten sy ą  p rzed  te rm i
nom  w górze w yrażonym  s ta w a ł,  o tein  t r z y 
k ro tn ie  ivuryerem  L itew skim  ogłosić pod am is- 
sy<a w rzeczy  postanaw ia.; F

O nufry  z K lim ontu Klim owicz b. P rezyden t 
£ r i i , '  ‘ k a t o w s k i  r S y d
'y ran . I t t u  W ilkom . Exdyw iz. M arcvan  R e u tt 
f e . f t - . a w f c P ltn  W i l k W  
n ad lto  C i an. 1 Lxdyw iz. R egent;

1. E x c e rp t ośw iadczenia z p ro toku łu  poto
cznego Grodz. P t tu  W iień . w  dacie n i ż e /w y -  
razoney zapisanego, i tegoż czasu pod p ieczęcią  
u rzędow ą Grodz. P tth  W iień . jest w ydań. * *
A t ™ l V  a9 m 'esi%ca£ b r u a r y i  1 dnia. Przed
JP  h n  P *- P ttu  W lłeń - Stawaiac obecnie 
JL . J - in i iram ow m z Oświadczenie poniższe w pi
sać do P ro to k u m  podał następni? w y r a ż a n e ,  
S C. N izey piszący się czynię wiadomo, iż do fun
duszu JPam  z Sakow iczów  byłey Bdlcew .czow ey a 
dzisiay w seperacyi ze m ną będącey źonym ojey. 
P iram o w icz iw ey  licżne ! w ażnernam  nretensye 
K ażdego Wiec kom uby o te ,n  wiedzieć było po- 
trz e b a  ostrzegam , izby z nią tak  o ruchom ość, ia - 
ło°: ™Vrovvany ,hvoliek T ro ck a  B ram a po-
3  v̂ .gry alias Wlf  y w  źtC
byw ał iT Um°Wę’ 1 takow ^ ch od m ey  ńie na- 
w em  czvm la Z P?m ieniona źorią moją p ra-
S7vm nal« ’ 1- M  w szelk,m  Jey  m ajątku dzisiey- 

y  t eznosci m ojey dochodzić bede T ak o 
w e oświadczenie do ak t G rodu W ife£ p d S

^ S , T S T ê 0dpiSuię- U teg0 °św iadcze-podpis VI protokule taki: Jan  P iram ow icz R. Z.
godno z i ro toku łem  św iadczę Józef Bohusz

G rodz. P t tu  W iień. R egent.

i . Ignacy Tarnawiecki Sędzia były Grodz. 
P ttu . Brzcskiego-Litewskiego w imieniu i  na 
mocy zlecenia od W W . Imć Państwa Jana i

P raxedy z Cywińskich Czarnockich Małżonków  
w celu uwiadomienia i  podania do Redakcyi 
gazety Kuryera Litewskiego w Mieście W ilnie 
będącey, dla trzykrotnego ogłoszenia i opubli
kowania następne zapisuję óświadczeniś: zeszła  
z  tego świata w Mieście Warszawie Teressa 
Cywińska przed zgonem życia swego testamen
tem przeznaczy łd4 dla sukcessórów swych sum
mę zł. poi. srebr. pięć tysięcy JV. 5 000 na 
pięć głów: to je st, z  tych jedną piątą część dla  
W . Praccedy z  Cywińskich Czarnockiej, drugą 
tako wąż część dla żeszłey z  tego świata dwóch 
imion Eleonóry Teressy Cywińskiey Siostry  
rodzoney teyze W. P raxedy Czarnockiey, na 
którą scheda teyie spadła, jako  jedyną  po ze
s z łe j je y  siostrze sukcessorce. T rzy  zaś części 
fesztujące testamentem rzecZoney Teressy C y-  
winstiiey' w Warszawie żmarłey legowanemi są 
dla U W. Kajetana i  Macieja Peszyńskich braci 
między sobą rodzonych, tudziez siostry tychże 
Z o fii  z  Peszyńskich Ostrómęckiey. W iado
mość nie zewszystkim pewna dochodzi, jakoby  
ta i  W. Z ofia  Ostromęcka ma mieszkać nie
daleko miasta Berdyczewa , i  jakoby ta i ma 

0 braciach Swych pomienionyc/i 
W W  P . n f M M , „ Ich iyc iu  i  mieszkaniu, 
o których dotychczas iadney wiadomości po- 
iuziąsc niemożna. Ponieważ testamentu w yż  
W yrażonej ze szłe j Teressy Cywińskiey, ,za -  
skutecznienie i otwarcie wstrzymanym tym cza- 
sowie w Warszawie zosta ło , dopóki W  W . 
Peszyńscy 1 Z o jia  Ostromęcka sami osobiście 
lub przez umocowanych plenipotentów, niesta- 
wią się w Warszawie u W. X iędza  Symono-  
w iczaIroboszcza  kościoła parafialnego Świę
tego K r z y ża ; zatym  je że li po trzykrotnym  
opublikowaniu przez gazetę Kuryera Litewskie
go , {o czym ju ż  przez gazetę Warszawską 
jest ogłoszono) W  W. Kajetan i Maciey P f  
szyńscy , tudzież W , Z o fią  Ostromęcka o swym  
życiu 1 miejscu mieszkania do mnie zapisują
cego oświadczenie lub do py P raxedy Czar
nockiey , do Brześcia alboliteż do X iędza  S  
monowicza w Warszawie, w przeciągu czterlck 
miesięcy nie zgłoszą się , z dowodami prawne
mi niestdną, lub ktokolwiek z  ich znajomych nie-
uczyni o nich zawiadomienia w tymżeprzecia  
gu czasu , za  które doniesienie koszt zwróconym  
będzie , sama W. Praxeda z Cywińskich C zar
nocka uczyni staranie odebrania nietylko w ła
sn e j, 1 po siostrze swey spadłey schedy, lecz i  
całkowitey summy testamentem legowaney a 
W  W. Peszyńscy i Z o fija  Ostromęcka stratę 
dla nich wyniknąć mogącą przypiszą swemu 
zaniedbaniu 1 mezgłoszenia się. Jakowe o świad 
ozenie w celu pilności i nieprżemilczenia oraz 
dla publicznej wiadomości w Imieniu W  W  
Jana i  Praxedy z Cywińskich Czarnockich 
małżonków podpisuję. Dnia 2p  januarii rokit 
1019 wmieście Brześciu Litewskim.
Jgnący Tarnawiecki Sędz. b. G. P ttu  Brzeskiego.

Roku 18i 9 d. 2g januarii przed aktami 
G r o d z k ą  P ttu  Brzeskiego stanąwszy osobi
ście W JP an  Jgnący Tarnowiecki b. Sędzia P ttu  
tegoż takowe oświadczenie do akt podał, p rzy 
jąłem i żejest w xięgach świadczę Józe f Dąbro
wski Reg. Grodzki P ttu  Brzes.

W



O głoszenie po ra z  d rug i i trzeci.
2. D la córki P odporucznika w oysk iran cu - 

zkich , Pauliny L efebr, p rzysłano  N ayłaskaw iey 
darow ane dla n iey  i 5o rubli a s s y g g  a ponieważ 
ona w m ieście W iln ie  , w edle św iadectw a 
m ieskiey p o licy i, nite znayduie s i ę , PraeJ;° ° c* 
pełn iącego obow iązek Cyw ilnego u er 
" W ,leń kiego , V i c e  gubern a to r a obw ieszcza s ię  .
iż jeśli w spom m ona L efebr, w ciąga jednego m ie
s iąca  do kancelary i Cywilnego G u b e rn a to ra  m e 
p rzybędzie łub m e zgłosisię, p rzysłane dla n iey  
pieniądze będą odesłane do J W . S ta t S ek re ta 
rz a  K ikina.

Sekretarz A . Łazarow icz.

Uwiadomienie o Koncercie.
2. W  następujący P iątek, to jest dnia  7 lute

go, będzie dany w Sali Redutowey w domu W  rt-. 
M illerów  wielki Koncert w okalny 1 instrum ental
n y , w  którym  JP a n  Ł o w czym k i będzie m iał za 
szczy t produkować się na Fioloncelli. R ozkład  
tego koncertu przez późnie) sze a fisze ogłoszony 
będzie. Biletów dostać m ożna ar xiqgarni Uni
w ersytetu i u JP . Łow czyńskiego w domu Libo- 
zyców  na  ulicy N iem ieckiey.

2.*E xcerp t oświadczenia z Protokułu Poto
cznego Sądu Głównego L itew sko-W ileńskie go 2 
D epartam entu w dacie n iżey w yrazoney zapisa
nego pod pieczęcią tegoż Sądu January 1 27 dnia
1819 roku w ydań. _ . .  ^

R oku  1819 januaryi  27 dnia. JSa oąazie  
G łów nym  L it. W ileń . 2go D epartam entu stawa- 
ją c  osobiście adwokat tegoż Sądu M okrzecki, o- 
świadczenie poniższe zaniósł i one do wpisania  
w protokuł podał, jakowe tak się wyraża: oświad
czenie im ieniem  J k f J P .  Jozefa P ozm aka Podko
m orzego Powiatu Oszmiańskiego w mteressie na- 
stem pnym : zeszły  ś. p. J ó ze f P o try k o w sk iM a r
szałek ' Trocki pod życiem  swey żony urodzoney  
siostry oświadczającego się W iktoryi z  Pozm akow  
Potrykow skiey i pod nieletność dzieci z n ią  spło
dzonych, w roku  .81 S feb ru a ry i 20 sp ra w u ją c te 
stament, i determ inując onyrn w ydzia ł schP lJ Ŝ j  
sze mu synowi z pierwszego małżeństwa n  . Ig n a 
cemu Potrykow skiem u Sędziemu Gran. L idzkiernu  
oraz naznaczając zenie dożywotnie 
jętności G ineyciszek p r z y  in n ym  ta zrzą d ze t 
dla teyże żony i nieletnich dzieci na zn a czy ł był 
oświadczającego się za  opiekuna; lecz potem po  
śm ierci wprzód sarney M arszalkow ey P otrykow 
skiey, gdy w roku  1817 w miesiącu oktobrze 1 n ta  - 
szalek Potrykow ski zszedł z  tego świata, synowie, 
tak z pierwszego m ałżeństw a Jgnący teraznrey 
szy  Sędzia Grodz. L id z . jako  też z 2go lata ju z  
zupełnie wtenczas m ający W W . Franciszek, A l
fons, Hieronim i W ła d ysła w  Petrykow scy, w m e- 
letdości jednego tylko naym łodszego brata S ta 
nisława, wszelki po oycu spadek p rze z  introm is- 
Syą do swojego w ładanie i rządu  objęli ,1 ju z  u ~ 
kład czyli pom iarkowanie względem schjpdy Ig n a 
cego brata starszego m iędzy sobą uczynili. Gay  
więc oświadczający się m ewchodził 1 niemo g l  
wchodzić w exekucyą  opieki jako pod zupełną  
letnością starszych braci i oraz z tego powodu, ze 

' oświadczającemu, się za obligiem zeszłego M ar-  
sza łka  Potrykowskiego z  ogólnego m ajątku  zna-  
rrn a  w kapitale i procentach należy się summa, 
gdy sami W W . Petrykow scy cały po oycu m a
ją tek i w  nim  schedę nieletniego swojego brata 
w  swoim m ają w ładaniu, ja k  przeto oświadczają
cy  się do iadney odpowiedzi ani cło a systo w a n ia  
w procederach p rzez  kogo bądź pociąganym  1 z a j 
m ow anym  bydźniem oże, tak ażeby m ający inte- 
ressa z W  W . Potrykowskiemi żadnych doda oswi- 
c zające go się diracte lub indiracte meobracali 
stosunków; p rze z  ninieysze oświadczenie wszyst
kich do ko to  to należeć może zawiadom ienia. U 
tego oświadczenia podpis następny makowe oświad
czenie jako aktor podpisuję J o ze f P ozniak Pod
kom orzy P ttu  Oszm.

Sekretarz D obrzański.
K azim ierz M iaskowski qtey Hassy.

2. Od R ządu  G ubernskiego L itew sk o -W i- 
leńskiego uw iadam ia się, ażeby życzące p rzy - 
iac na  siebie w ybudow anie dla w ięźniów  do- 
niow na m urow anych fundam entach  w  m iastach  
pow iatow ych W iłk o m ie rzu , Poniew ieżu i Ros- 
sieniach jaw ili się dla publiczney licy tacy i i za
w arc ia  k o n trak tu  do ninieyszego R ządu z p ra 
w nym  i dostatecznym  ręko iem stw em  na t e r 
minal p ierw szy  6, drugi 10 1 trz e c i osta teczny  
i 5 nasteoujacego m arca m iesiąca. Januar. 29 d. 
1819 roku . " Jan  T erp iłow sk i Inspektor.

3 . J ó z e f  Syruć b. Sędzia  Z iem . ad Praesens 
P o d ko m o rzy , J ó z e f  W ro tnow ski Sęd zia  Z iem .  
i  J ó z e f  Ż y l iń s k i  b. P re zy d en t g ro d zk i, u rzę 
dnicy P ttu . T rg o . E xclyw izorow ie.

O zn a ym u jem y  ty m  naszym  urzędow em ob- 
w ieszczym  listem , iż  stosownie do za sz łey  w  S ą 
dzie Z iem skim  Trockim  na Sąd  E x d y w izo rsk i  
m ajątku G o y ia n  rem issy 1 za  oną tegoż Sądu  
exdyw izorskieg  o w  r. 18 j 6 gbra 20  zapadłe
g o , ja k o  po uchybionym  p rze z  ony  na z ja z d  
terminie źe za  niedziel d od d a tty  obwieszcze
nia do m ają tku  G o y ia n  d la  dokończenia Sądu  
swego, tjed z iew y  i  dzieło  takow e ze konkludo
wać się będzie zastrzega jąc , strony, by ze w sze l- 
ką do onego staw a ły  gotow ością  oo ligu jem y.

R oku  1 8 te,) m c a ja n u a ry i 15 dnia , W o ź n y  
n iżey  w yra żo n y  św iadczę, iż  kopija  n in ieysze-  
go ‘auten tycznego obwieszczenia o d J U W  J P P .  
i IV W . Jó ze fa  Syruc ia  Sędziego  Z iem . ad  
Praesens P  odkom: J ó z e f  a Ż y liń sk ieg o  b. P re 
zyd en ta  gro d z, i Jó ze fa  W rotnow skiego Sę
dziego  Z iem  U rzędników  P ttu . I r o c . i  E x -  
dyw izorow  m ajątków  G oyzan. 1 Tronie! W J J  -  
J P P . is z a  T om aszow i M in eyko w i Staros. S toki:  
w m ajątku  S tokliszkach , 2 gą  Jakubowi M u ra sz-  
kow i Sędziem u Kowien, w  fo lw a rku  K arw cii-  
szkach w  P łcie Kowien, dnia 13 tegoż mca. 
ja n u a r . Scią S tan isław ow i Turow i Sędziem u  
Ziem . w  m ają tku  Trokielach  , 4tą  D om inikow i 
Ż o m o y le lo w i w  W erdancach dnia jy  t j nl‘ary l-> 
5 ta D om inikow i Skarżyńskiem u Skarb. 1 rock. 
w Janopolu dnia 14 , 6 tą  Ł u c y i z  D yrzinskich  
Gulciewskiey Skarb. O szmiań. w  Pom usiu dnia  
i 4 , 7 mą A ntoninie K rzyw ob łockiey  Sędziance  
Ziem . Troc. w  W oyskaniszkctch dnia  i b, w  P t. 
Trock. Sytuow anych , 8ma P io tro w i TJasilew- 
kiemu E xa k to ro w i P ttu . Troc. g tą  M ichałow i 
i  A nieli Tom aszew iczom  R egen . G rodz. P ttu  
Troc., notą Ambrożem u R ajeckiem u Burm . Troc. 
dnia ,i5 w m ieście T ro k a c h , oczewisto w ręce 
popodaw alem  i że od dziś dnia za  niedziel 
cz te ry  Sąd T a x a to rsko -E x d yw izo rsk i w p e łn ym  
komplecie znaydow ać się w  m a ją tku  G oyzanach  
będzie, oraz g d y b y  strony ze w szelką  gotow o
ścią na ten term in do spraw y p r z y b y w a ły  o-
znaym iłem .

Sebesiyan W ankiew icz Woźny E llekcy in y
P ttu . Troc.

R oku  1 8 i g  mca ja n u a r y i a4 dnia  przed  
A k ta m i grodzk iem i P ttu . T roc staw ając W o 
ź n y  w y ż  w yra żo n y  relacyą takow ego obwiesz
czenie Urzędownie zeznał.
(L. S.) P rzy ją łe m  i z  x ięg a m i w  aktach z n a y -

dującem i się zg o d ziłem  Pow iatu Trockiego  
R egen t W ik to r  K ucew icz.

1. W yjeżd ża  za  gran icę  do Królestwa Pru
skiego W ileński M ieszczan in  starozakonny H irsz  
Leibow icz Adelberg, z  będącym p rzy  n im  gro 
dzieńskim  m ieszczaninem  Izra e lem  M owszewi- 
czem D ługoszem .


